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JW W e  W t o r e k  dnia 28. W r z e ś n i a . 18M.
Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 25. W rześn ia .
J .  K. W .  X i ą ź ę  A u g u s t  W i r t e m b e r s k i  

w yjechał do Stuitgardu.

Wiadomości zagrauiczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 24. W rześn ia .
Minister Sekretarz  Stanu o z n a j m i  

s i n i k o w i  K ról: ,  źe N. Cesarz i Król Jm ci,
•w- skutku przedstawienia Jego ^ c e j  Mości, 
Najmiłościwićj ułaskawić raczył Kajetana 
T chórzew sk iego , p rzez uwolnienie go od siu- 
żby w o jsk o w e j ,  do której był o d d a n y , za znaj- 
dow anie  się w  czasie rokoszu w  szeregach 
w ojsk  bun tow niczych  i za wyjście po uśmie­
rzeniu rokoszu za granicę. — A kt u rzędow nie  
sporządzony, mocą którego A ntonina  H rab ina  
Potocka, Dziedziczka m. Tykocina ,  posiadany 
W teir.źe mieście, dotąd p ra w e m  własności, 
b u d o w lę ,  mieszczącą w  sobie jatki rzeźnicze 
i szlachtuz, w ra z  z placem pod budow lę  tę  
Łajętym, na rzecz tamecznćj kassy miejskiej 
^spisała, Rada Adminstracyjna potw ierdziła .

Z  K a l i s z a .  — Dziś, 6. (18.) W rz e śn ia ,  
Król Pruski F ryderyk  W ilhe lm  I V . ,  yy p o ­

w ro c ie  swym z W a rs z a w y  do P russ ,  p rzy ­
by ł  do Kalisza o godz. 2 |  z południa. P rzy  
w jeździe  do pałacu J. K . Mość raczył prze­
glądać straż h o n o ro w ą  z pułku S trze lców  F e ld ­
marszałka Xcia K u tu zo w a , a następnie p rze ­
szedł ku p o m n i k o w i ,  w y s t a w i o n e m u  na pa­
miątkę lat 1813 i 1835 . Generał Berg odczytał 
M u  w  przekładzie niemieckim znajdujące się 
na pomniku Rossyjskie napisy. P o  przeczyta­
niu ostatniego 4 g o : »Niech b łogosław i W szech-  
mocny Bóg przymierze i przyjaźń Rossyi z P rus-  
sami, dla pokoju i pomyślności obu  n a ro d ó w  
i dla postrachu w spó lnych  ich nieprzyjaciół", 
K ról Jm ć  p rędko  w stąp ił  po stopniach ku  
pom nikow i i palcem raczył nakreślić: A m e n ,

F r a n c y  a-
Z P a r y ż a ,  dnia 18. W rześnia.

M o n i t o r  p a r y s k i  potwierdza w iadom ość  
o uczynionych przez Quenisseta zeznaniach, 
W  s k u t e k  których wiele osób aresz tow ano,

T o u l o n n a i s  z d. 14. b. m. p pw iada ,  po- 
dług doniesienia jednego podróżnego, p rzy ­
bywającego  co tylko z Afryki, ze u s tan o w ie ­
nie Beja w  M o s t a g a n e m i e  c i ą g l e  pom yślne 
w ydaje  skutki. Liczą tam  już przeszło 600 
rodzin , które sobie pod  m uram i o w ego  mia­
sta siedzibę obrały. Zajmują się obecnie or-  
ganizacyą k ra jow e§ °  w o jsk a ,  k tó re  ma by€



o d d a n e  p o d  ro zk a zy  Beja. B ędzie  on  m ia ł  
dość  liczną jazdę ,  z łożoną  z S p a h ó w  i K o n -  
ty n g e n s ó w  s p rz y m ie rz o n y c h  poko leń .

D z i e n n i k  s p o r ó w  d onos i ,  iż P o r ta  z r z e ­
k ła  się s ta n o w c z o  w y p r a w y  do  T u n isu .

D ziś  g ło sz ą ,  źe P a n  R o tsch ild  ch c e  się p o d ­
jąć n o w e i  pożyczki w  kursie  po  80 ir .

G a z e t a  f r a n c u z k a  została  obecn ie  i w  
p a ń s tw a c h  k ró la  sa rdyńsk iego  zakazana. 

A n g l i a .
O b r a d y  p a r l a m e n t o  w e .  I z b a n i ż s z a ,  

P o s i e d z e n i e  d. 16 .  W r z e ś n i a .  P o  r o z ­
p isan iu  jeszcze kilku w y b o r ó w ,  p o w s ta ł  S ir  
R o b e r t  P e e l  i o ś w ia d c z y ł , źe korZysta z n a ­
stręcza jącej m u  się sp o so b n o śc i ,  dla z a w ia d o ­
m ie n ia  o sp o so b ie ,  w  jaki sob ie  n o w y  gab in e t  
p o d  w z g lę d e m  s p r a w  p u b lic zn y c h  p o s tę p o ­
w a ć  będzie .

« O z n a jm io n o ,  r z e k ł  M in i s te r ,  źe ob licze­
n i a ,  do  k tó rych  na p rze sz łe m  posiedzen iu  p a r ­
l a m e n tó w  jeszcze się zupe łn ie  nie p rzychy lono ,  
ju t r o  p o d  r o z w a g ę  w z ię te  zostaną. M ó w ię  
ja  tu  o m ieszanych  ob liczen iach ,  z k tó ry ch  na  
je d n ę  p o ł o w ę ,  kon ieczn ie  dla s łużby roczne;  
p o t r z e b n ą ,  już na p rze sz łe m  pos iedzen iu  z e ­
z w o lo n o .  W n o s z ę ,  aby  obliczenia  te  tak  
p rz y ję to ,  jak je  przęśli  M in is tro w ie  ułożyli, 
a m y  p rz e ło ż y m y  je Izb ie  w  tćj samćj ło rm ie ,  
jak na  p rze sz łe m  posiedzeniu .  P rz e s t rz e g a n e  
p r z y  d a w n ie jsz y ch  sposobnośc iach  p o s tę p o w a ­
n ie  na  te m  s i ę  z a s a d z a ł o ,  ź e  n a  p o z o s t a ł e  j e ­
szcze dla s łużby  p a ń s tw a  p o tr z e b n e  sum m y, 
je d y n e m  o g ó ln e m  w o t u m  ze zw a lan o .  A le  
W  te raźn ie jszym  p rzy p a d k u  b y ło b y  z a p e w n e  
dogodnie jszą  dla Izby  rz e c z ą ,  aby  pozos ta łe  
ob liczen ia  p o jedynczo  p rz e c h o d z i ła ;  w n o sz ę  
z a te m ,  ab y  ob liczen ia  dla każdej odnogi słu- 
ż b o w ć j  sz cz eg ó ło w o  ro z e b ra n o  i t a k o w e  
p rz e d m io te m  oso b n eg o  p rz e g ło so w a n ia  u c z y ­
n iono .  N a  je d n ę  część w y d a tk ó w  m u szę  
p rze c ie ż  te ra z  u w a g ę  Izb y  z w r ó c i ć ,  gdy  tenże  
z szczegó lnym  p rz e d m io te m  m ego  w n io sk u  
W  styczności zos ta je ,  t. j. na n o w y  w y d a te k ,  
p o w s ta ją c y  z o g rz e w a n ia  i p rz e w ie t rz a n ia  n o ­
w y c h  g m a c h ó w  p a r la m e n to w y c h .  B u d o w a  
ty c h ż e  do  tego doszła s to p n ia ,  ź e ,  gdy b y  ta 
k o w e  p od ług  tego  sam ego p lan u  m ia ły  być 
o g r z e w a n e  i p r z e w ie t r z a n e ,  jak te raźnie jsza 
I z b a  n iż sza ,  p o t r z e b n e  na ten  cel p rz y g o to ­
w a n ia  na tychm ias t  poczyn ić  t rzeba .  W y d a te k  
w y n o s i łb y  na ten  cel 80 do  90,000 funt. szterl.  
J e s t  dalćj z a m ia re m  m o i m , w n ie ś ć  bil za u t r z y ­
m a n ie m  p r a w ,  k tó re  z k o ń c e m  posiedzeń  t e ­
raźn ie jszego  p ar la m en tu  m o c  s w o ję  o b o w ią ­
zu jącą  tracą.  P rz e ło ż ę  ja  Izb ie  ś r o d e k ,  m a ją ­
cy  na celu  o zn a cz en ie  t r w a n ia  ty c h  p r a w  n a  
p e w n y  zakres  czasu, N a jw a żn ie jsz y m  z ty c h  
środkóyv jest p r a w o  o  ubog ich .  C z ęść  tegoż,

ściągająca się do  K om m issy i  dła ubogich, kończy 
się z d. 31. G ru d n ia ;  w n io s ę  za te m  o p r z e d łu ­
żen ie  p r a w a  tego aż do  dnia 31. L ipca r. p. 
P rz e z  to  p o tra h  r z ą d  N. K ró lo w ć j  r o z w a ż y ć  
przep isy  p r a w a  i p rze łożyć  zm ia n y ,  jakie za 
p o t r z e b n e  poczyta .  I  o u trzy m an ie  nadal in­
n y ch  p r a w ,  k ończących  się m ię d zy  zam k n ię ­
ciem  te raźn ie jszego  a począ tk iem  nas tępnego 
pos ie d ze n ia ,  w n io s e k  uczynię ,  i z b a  ro zs trz y ­
g n ie ,  czy  p r a w o  o ubog ich  m a  się nada l tak 

• u t r z y m a ć ,  jak te ra z  je s t ;  g d y b y  się zaś m o ­
cne  zdan ie  za te m  o św ia d c z y ć  m ia ło ,  iż dla 
u t rz y m a n ia  tego p r a w a  osobnej u s ta w y  po ­
t r z e b a ,  nie b ęd ę  się te m u  op ie ra ł ,  (S łu c h a j­
c i e ! )  W n io sek  m ój tym c za sem  tego będz ie  
ro d z a ju ,  aby  w  b i lu ,  jaki jest o b ec n ie ,  żadnej 
n ie  p r z e d s ię b ra n o  z m ia n y .«

N as tępn ie  z a w ia d o m ił  jeszcze M in is te r  Izbę, 
źe K an c le rz  Izby  sk a rb o w e i  p rz y  p ie rw sz ć j  
nas tręczającć j się sposobnośc i ,  gd z ieb y  o w y ­
dział s u b s y d y ó w  w n ie ś ć  m o ż n a ,  zakres  m a ­
jącego się zakryć  n ie d o b o ru  dok ładn ie  poda, 
a ten  z a p e w n e  najm nie j  miliona dla s łu ż b y  
na ro k  b ież ący  w yn ies ie .  W t e d y  także nastą- 
P» o św ia d cz en ie  pod  w z g lę d e m  ty m c z a s o w e ­
go zakrycia tego  n i e d o b o r u ;  n i e  j e s t  p r z e ­
c i e ż  z a m i a r e m  M i n i s t e r y u m  w n o s i ć  
n a  t e m  p o s i e d z e n i u  p a r l a m e n t o w e m  
ś r o d k i  t r w a ł e g o  c h a r a k t e r u  w  c e l u  
z r ó w n a n i a  d o c h o d ó w  i r o z c h o d ó w  
p a ń s t w a .  W y n u r z y ł  o n  ju ż ,  r zek ł  dalćj 
S ir  R. P e e l ,  z d a n ie ,  iż n ie o d z o w n ie  p o t r z e ­
b n ą  jest r z e c z ą ,  p o m y śleć  o sku tecznych  ś r o d ­
k ac h  do ta k o w e g o  z r ó w n a n i a ,  ale m a  nadz ie ­
j ę ,  źe go Izba  s w e m  zaufan iem  zaszczyci i M i- 
n is te ryu rn  czas do g ru n to w n e g o  zgłębienia  tej 
rze czy  pozo s taw i.  C hoc iaż  on b o w ie m  i jego 
ko lledzy  już o d  kilku dni u rzędy  s w e  posia­
da ją ,  n ie  m o ż n a  p rzec ież  żądać już te raz  
od  n iego p e w n e g o  o św ia d cz en ia  p o d  w z g lę ­
d em  tak  w a ż n e g o  p rz e d m io tu ,  i d o b rz e  b ę ­
dz ie ,  źe n o w a  adm in is tracya  p o p rze d n io  całą 
tę  r z e c z ,  zostającą w  tak ścisłej s tycznośc i 
z ca lem  ro z p o rz ą d z e n ie m  h a n d lu  k ra jo w e g o  
dok ładn ie  r o z w a ż y .

P o d łu g  K u r y e r a  p o s ta w i ł  P ap ież  znanego  
apos to la  w s trze m ię ź l iw o śc i ,  X .M a t h e w a ,  |ako 
aposto lsk iego  K o m m issa rza  na czele sw ego  
z a k o n u ,  tak źe te n  te raz  tylko od  R z y m u  za ­
w i s ł y m  i żadnego  p rze łożonego  w  Anglii mi*^ 
nie będzie .  R zecz ta ,  zd a n ie m  K u r y e r a ,  
w a ż n y  m ieć  będz ie  w p ł y w  na jego u s i ło w a ­
n ia ,  gdy  w y ż sz e  katolickie d u c h o w ie ń s tw o  
już  się k ilkakro tn ie  p r z e c iw  o b w ie s z c z a n e m u  
p r z e z  n iego u m ia rk o w a n iu  ośw iadcza ło .

O  z b ro d n ic z y m  zam a ch u  na życie K r ó l e w i ­
c z ó w  f ra ncuzk ich  r ó w n i e  to ry so w sk ie  jak 
•yyhigowskie dziennik i  z o b u rz e n ie m  móyyią.
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* W tćm  się w szystk ie  zgadzają , i* banda kró-  
lo b ó jc ó w ,  która się s w e m  rzem iosłem  w e  
Francyi już od tak d aw n ego  czasu zajmuje, 
kraj ten w  oczach Europy koniecznie coraz  
bardziej poniżać musi.

N ied aw n o  temu byli M inistrowie u Królo­
w e j  na ob iedzie ,  a Xiążę W ellington  1 Sir 
Robert Peel wyjechali n a w e t  na przechadzkę  
2  N. K r ó low ą  i X ięciem  A lbrechtem , o któ­
rym  to zaszczycie niektóre dzienniki z p rze ­
sadą n a w e t  w spom inają ,  w n o sz ą c  z tąd, ze  
K rólow a  juź się do stronnictw® lo r y s d w  
przyłączyła.

A  u  s  t  r  y  a.
Z P r a g i ,  dnia 21. W rześnia .

Zasmucający w y p a d ek ,  któryby najgorsze 
m ógł mieć skutki, w czoraj na w ielkich w  bli­
skości Guttenberga o d b yw an ych  obrotach  
Wojsk, się w ydarzy ł.  J. K. W . X i ą i ę  ^ riV  
s k i  w  c h w il i ,  gdy J. K. W .  przy strzelcach  
stał, tw orzących  straż przżdnią i ro z w ią z a ­
nych na tyra lierów , w  goleń strzałem (z a p e ­
w n e  była to ziemia z kamieniem w  niej ukry­
tym) ugodzony został. M ożesz  Pan sobie w y ­
stawić p o w sz ec h n e  zamieszanie. Szczęściem,  
ze zaraz przy p ierw szćm  opatrzeniu się poka­
za ło ,  iż rana n i e  jest bynajmhiej n iebezpieczna.  
J. K. W . był w  stanie przypatrywać się dal­
szym  obrotom  w o js k ,  ale siedząc w  pojeździe. 
Posp ieszam  to donieść Panu , zanim ia ls z y w e  
Pogłoski rzecz m oże  inaczej w y s ta w ią .

(Gaz. W ro c t .)  
W ł o c h y .

Z  R z y m u ,  d n i a  11. W rz e śn ia .
( Ga z .  P o t V S z . )  —  Z A nkony donoszą , źe  

tam w szelk ie  na przyjęcie Papieża przygoto­
w ania  czynią, ale ten zap ew n e dopiero d. 15. 
tamże w jazd  sw ój  odprawi. Sam ych Kar y-  
n a łó w  zbierze się w  tem  mieście około  
17 , a m iędzy tymi także Patryarcha w en eck i  
Kardynał Monico. Głoszą także o Konsysto-  
rzu , jaki Papież d. 16. b. m. odbyć zamyśla. 
Dalej zbiorą się tamże w sz y s c y  Biskupi, L e ­
gaci i Delegaci z prow incyi.  Liczna deputa* 
cya Bononii prosić będzie Papieża o zaszczy­
cenie miasta tego sw oją  ob ecnośc ią ,  ale zape-  
V?ne nadaremno.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  Miasto nasze przyjęło  

z w dzięczn ośc ią  ofiarę Hrabi E d w ard a  R a ­
c z y ń s k i e g o ,  który od bliskiej ukończenia  
fontanny przed D o m e m  ziem stw a  p r o w a ­
dzi w o d o c ią g  do  ̂ instytutu Szarych Sióstr  
n ® placu Bernardyńskim, a jeżeliby w o d y  po-
dostatkiem b y ć  m ia ło ,  także na plac przed  ko­

śc io łem  S w .  Piotra i O berżą W iedeńską, i  na  
w sp om n ian ych  d w ó c h  punktach sw y m  nakła­
dem  fontanny założy. Miasto ponosi przy tem  
tylko koszta, w ynik łe  z  oderw ania bruku p o  
ulicach i powtórn ego  w yb ru k ow an ia  naruszo­
nych  miejsc. Zakładanie rur rozpoczęto  W  
ciągu bieżącego miesiąca i juź je przez rynek, 
ulicę Szkolną aż na ulicę W roc ław sk ą  prze­
p row adzono .  —  W  Rogoźnie o tw o r z o n o  in­
stytut sierót dla p ow iatu  obornickiego. —  
W d w o w a  P . ,  w yzn aw ająca  religią katolicką, 
d arow ała k ościo łow i ewangelickiem u w  W o l ­
sztynie p ew n ą  sum m ę pieniędzy na sp ra w ie ­
nie pokrycia na ołtarz. 1 az sama  ̂ w d o w a  
zakupiła k aw ał gruntu w  Wolsztynie^ i kaze 
na nim w y s ta w ić  dom, który podług jćj zezna­
nia na d om  chorych urządzi i następnie miastu  
daruje.

—  Ż n iw a  w  pierwszćj p o ło w ie  Sierpnia  
z p o w o d u  n iep ogody  p rzerw y  doznały; ale 
teraz juź są skończone. Zboże jare r ó w n ie  
W  snopach jak w  słom ie w y b o r n e  i  w y n a ­
grodzi rólnika za mnićj obfite zbiory przy  
oziminie. Ziemiaki jak najobfitsze rokują p lo ­
ny. Jarzyny przez m n ó stw o  w ąsien ic  m o­
cno ucierpiały, ale o w o c ó w  za to ,  m ia n o w i­
cie jabłek i ś l iw e k ,  podostatkiem. — W ypadki  
g łó w n e  przedsiębranych przez Pana Inspekto­
ra T rebsdorf w  R aw iczu  badań geognostycz-  
n y c h w p o w .  Krobskim , są następujące: Rudy  
d^rniowćj (Raseneisenstein) znajduje się w ie le  
W  trzęsaw icach  z przepuszczającym gruntem. 
Ruda ta stoi o p ó ł  albo 1 stopę poniżćj pokry­
cia darn iow ego  w  m ałych k aw ałach ,  ale cza­
sem  i w  w ięk szych  nad nićm w ysta je ;  w y d o ­
b yto juź kaw ały  zawierające 4  —  6 stóp ku- 
bicznych massy. Z iem ią, w  której P. T reb s­
dorf żelazo łą k o w e ( W ieseneisen) w  znacznćj  
ilości znalazł, jest grunt nisko leżący m ający  
6 godzin długości i 1 — 2  godzin  szerokości  
w zd łu ż  Orli i tak nazw aneggo G łó w n e g o  r o ­
w u  (Hauptgraben). W ęgla brunatnego (Braun-  
kohlen) p ierw sze  ślady odkrył P. Trebsdorf d. 
27- Lipca r. b. w  Pudliszkach, a idąc za ty m  
śladem, d. 17.,  18. i 19. m. z. odkrył w a r s t w ę  
tego w ęg la  mlodszćj formacyi w  w ą w a z a c h  
między Gostyniem  i R ydzyną , obejmującą  
około 2000 m o rg ó w .  —  Stan niski w o d y  na  
W arc ie  sp raw ił  zatam owanie  z w ią z k ó w  han ­
d low ych .  , . ^

Z K a r g o w y ,  d. 23. W rześn ia .  — Onegdaj  
miasto nasze okropna dotknęła klęska. G w a ł ­
to w n o ść  o g n ia , którćj nikt tamy p o łożyć  n ie  
m ó ° ł  pochłonęła w  krótkim czasu przeciągu,  
t, j ° 2.’ godzinach, 114 d o m ó  w  i ok o ło  6 0 0  
o s ó b  ob yw atelstw a tutejszego , p o zb a w io n y c h  
całego majątku swego, nadchodzącej zim y z w ie l­
ką obayyą w y& M a. M agistrat w ię c  tutejszy



w dniu dzisiejszym do wszystkich  przyjaciół 
ludzkości proźbę w y d a ł ,  aby przez składki 
miłosierdzia cierpienia n ieszczęśliwych pogo­
rz e lc ó w  złagodzić raczyli, tusząc sobie, źe 
w e z w a n ie  to nie będzie napróźno w ydane.

Przyjaciele zmarłego N iem cew icza umyślili 
w y s ta w ić  mu pom nik w  M ontm orency  i po­
piersie spiżowe w  sali to w arzy s tw a  literackie­
go w  Paryżu. U proszono  Adama M ickiewi­
cza do skreślenia źyw otu  tego znakomitego 
męża.

W s p o m i n k a .  — Kościuszko chciał pe­
w n e m u  księdzu w  Solurze posłać kilka bute­
lek dobrego w in a ,  a n iedow ierzając służące­
m u ,  dał to zlecenie jednemu przy sobie ba­
w iącem u  m łodzieńcow i i kazał m u  wsiąść na 
konia ,  na k tórym zw ykle sam jeździł. M iody 
cz łow iek  ten w ró c iw szy  od księdza, rzek ł :  iż 
nigdy więcćj nie pojedzie na tym koniu, jeżeli 
m u  Kościuszko razem  z koniem i sakiewki 
sw ć j  nie da. Na zapytanie Kościuszki, co chce 
p rzez  to pow iedzieć?  rzekł: „Skoro jaki biedny 
cz ło w iek  na ulicy zdejmie kapelusz i prosi o 
ja łm użnę , natychmiast staje koń i już nie idzie 
dalćj, aż pokąd żebrak jakiego datku nie o trzy­
ma. Ja nie miałem przy  sobie pieniędzy i 
m usia łem  u d a w a ć ,  źe daję ja łm użnę, inaczej 
by łby  koń z miejsca nie ruszył.«

L e k a r s t w o  n a  k o k l u s z .  — K uryer  an ­
gielski pow iad a :  Panujący obecnie w  L o n d y ­
nie i w  innych m ie js c a c h  p o m ię d z y  d z ie ć m i 
koklusz, k tóry  je bardzo często o śmierć przy­
p ra w ia ,  sp o w o d o w a ł  mnie do ogłoszenia ta­
n iego, n ieszkodliw ego, a na koklusz bardzo 
skutecznego lekarstwa. W eź dwadzieścia gra ­
n ó w  w ajn sz ty n u ,  dziesięć g ra n ó w  koszenili i 
uncyę rafinowanego cukru , rozpuść w  pół- 
k w a te rce  ciepłej w o d y  i daw aj cz te ro -  lub 
p ięe io-le tn iem u dziecięciu trzy razy na dzień 
po  łyżeczce od kaw y  i po odrobinie każdą razą, 
gdy  się kaszel naprzykrza. Dziecię uczuje ul­
gę na tychm iast,  a zupełne uleczenie nastąpi 
W  czterech lub pięciu dniach. L ekars tw o  to 
tysiącom już pomogło. P rzy tćm  należy dzieci 
w ysy łać  na p rzechadzkę, ale tylko w te d y ,  kie­
dy jest św ieże ,  suche i łagodne powietrze.

P r z y p a d e k  w m e n a ź e r y i  l o n d y ń s k i ć j .  
— W  Zoological gardens w  Londynie  jest 
w ie le  w ę ż ó w ,  między innemi d w a  ogromne 
B o a ,  mające przeszło 20 stóp długości) a 200 
fu n tó w  ciężaru, D ozorcy pozwalają  im czę­
sto kąpać się i starają się je ułaskawić. C za­
sem w chodzą  n a w e t  do klatki, dla oczyszcze­
nia jej, podczas tej robo ty ,  leżą w  kącie 
zwinięte . Lecz n iedaw no  zdarzyło się, źe, 
gdy dozorca Blockburn d a w a ł  tym  ga­
dom  na żer ży w e  króliki, jeden z dużych 
Boa podniósł się w  górę  i objął ramię

dozorcy. T e n  cofnął się czemprędzćj wstecz 
i usiłował tyłem  w ym knąć  się z klatki, jednak­
że w yciągnął z sobą także część gadu , który 
w  okamgnieniu pierścieniami sw em i ciało do ­
zorcy obw inął.  Blockburn by ł sam jeden * 
gdyby nie p rzy tom ność  jego umysłu i nadzw y­
czajna siła fizyczna, byłby n iezaw odnie  zginął* 
Ścisnął w ięc  w ę ż a ,  co tylko miał siły za szyję 
i tym  sposobem pow iod ło  m u się uwolnić * 
spieszno zamknąć klatkę. Gdy w ró c i ł  do sWO' 
ich tow arzyszy , zbladł okropnie i zemdlał* 
Jednakże później przyszedł do siebie.

S p r o s t o w a n i e .
W  num erze  wczorajszym  Gaz. naszćj str* 

1366 zamiast » m agyaryzmy8 miało być »ma- 
gyaryzmu.“

O  przeniesieniu pomieszkania mojego z N o ­
w ego  rynku Nr. 6., na ulicę B ram kow ą pod 
N r.  15. mając h onor  donieść, polecam się za­
razem  łaskaw ym  w zględom  Szanow nej Pu* 
bliczności.________ H. S c h n e i d e r ,  ślósarz.

13 sztuk m łodych dojnych k rów  Żuławskich) 
bardzo  dobrego gatunku, które się na B oże 
narodzenie ocielą, są na K om m enderyi przy 
kościele S w . Jariskim do sprzedania.
 ______________ F r y d e r y k  W e d e l  ł-

Mitrs giełdy Beri niskiej.
Dnia 25 W rześn ia  1841.
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